
Pr ot okó ł
109. posiedzenia I. sesyi JX. peryodu Sejmu galicyjskiego

z dnia 12. listopada 1910.

Początek o godzinie 9 minut 20 
przed południem.

Przew odniczący : Marszałek krajowy 
JE. St. M  Badeni.

Sekre ta rz^ : Mieczysław Urbański, 
Stanisław Henryk hr. Badeni, Jan W a- 
sung, Zacharyasz Skwarko.

Obecnych posłów 130.

Ze stron}' Rządu : c. k Namiestnik 
JE. Dr. Michał Kobrzyński, c. k. Radca 
Dw orn Stanisław (irodzicki.

Marszałek konstatuję^ dostateczną 
ilość posłów i o tw iera posiedzenie.

Marszałek oznajmia, iż protokół 108 
posiedzenia złożony jest w biurze sej- 
niowem do przejrzenia.

Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
petycyj wniesionych po dzieńl2. listo­
pada 1910 r., które przydzielono nastę­
pującym kom isjom , a m ianowicie:

W ydziałowi krajowem u L. s. 7891, 
7899, 7900.

Komisyi szkolnej Ls. 7901.

Komisyi administracyjnej L. s. 7897. •»
Komisyi prawniczej L. s. 7895.

Komisyi wodnej L. s. 7892, 7893, 
7896.

Komisyi reformy wyborczej L. s. 
7894, 7898."

Marszałek wzyw a sekretarza do od­
czytania złożonego oświadczenia,.

Sekretarz p. Urbański czy ta :

Na protest pp. dra Lewickiego i 
tow. wniesiony do protokołu obrad 
Sejmu krajowego z dnia 10. listopada 
wnoszą podpisani posłowie, jako obe­
cni na tern posiedzeniu następujące

O ś w i a d c z e n i e :

Stwierdzamy niniejszein zgodnie z 
p raw dą  i z, rzeczywistym stanem rze­
czy, że mim o rozmyślnego i z wielką 
w erw ą  prowadzonego zakłócenia porząd­
k u  obrad przez 12 posłów, należących 
do klubu, którego p. Dr. Lewicki jest 
przewodniczącym, a to zapomocą krzy­
ków, trąbienia, gwizdania, bicia w pul­
ty oraz bicia w przyrząd zwany „tam- 
ł a m “, całe posiedzenie sejmowe z dnia'* 
10. listopada 1910 odbyło się zgodnie z 
postanowieniam i regulaminu sejm o­
wego.

Z chwilą, kiedy JE. Marszałek kra­
jow y  udzielił głosu posłowi Dr. K. Li- 
w ickiemu i kiedy dr. Lewicki na żą­
danie swycH towarzyszy, nie przystąpił 
natychmiast do om aw iania  reformy w y­
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Brykczyński, Obertyński, Stapiński, Krzy­
sztofowie/,, Pastor, Michałowski, Ban- 
drowski, Z. Tarnowski, W itkowski, My­
jak, Stojałowski, Jabłoński, W rześniów - 
ski, Maryewski, Czartoryski, Sare, Bat- 
taglia, Sala, Haempel, Jędrzej o więź, 
Hupka, Dąmbski, J. Brunicki, Kolischer, 
Schnell, E. Mycielski, Jahl, K om orow ­
ski, Bernadzikowski, Żardecki, J. Kory- 
towski, Yivien, Wł. Kraiński, Stefczyk, 
Slyła, Jedynak, Witos, Adam, Cipser, 
Gotz, Skarbek, Bis, Długosz, Sobolew­
ski, Jaszowski, Bednarski, Cieluch, Boj­
ko, Krężel, Lewakowski, Baworowski, 
Marszałkowicz, Milewski, Horodyski, 

Krzeczunowicz, Wereszczyński.

borczej, rozpoczęty się krzyki, gwizda­
nia, trąbienia itd., które trw ały  ze s tro­
ny posłów ruskich do klubu ukra iń ­
skiego należących do czasu, kiedy Dr. 
K. Lewicki rozpoczął m ówić na temat 
reformy wyborczej, co też było przy­
czyną do zaprzestania gwizdania, trą­
bienia itd.

Tutaj stw ierdzam y również zgodnie 
z praw dą, że Dr. Kost’ Lewicki w p ie rw ­
szej części rzekomego przem ówienia 
kiedy trwała obstrukeya objawiająca się 
przez trąbienie, gwizdanie itd. wcale 
głosu nie wydawał, lecz poruszał tylko 
ustami i tu leży przyczyna, dla której 
stenografowie mechanicznego porusza­
nia w argam i bez w ydaw ania  głosu, na 
papier przenieść nie mogli.

Gdy następnie JE. Marszałek krajo­
wy udzielił głosu posłowi Dr. Doliń­
skiemu na rozprawie ogólnej nad p re­
liminarzem budżetu krajowego na rok 
1911, rozpoczęli posłowie k lubu ukra­
ińskiego trąbienie, gwizdanie, bicie w 
pulty  itd. usiłowali zakłócić p raw id ło ­
w y tok obrad Sejmu, jednak  bezskute­
cznie, bow iem  p. Dr. Doliński m ow ę 
sw ą spokojnie i bez jak ichkolw iek  epi­
zodów wygłosił.

W  proteście, który wnoszą posło­
wie klubu ukraińskiego, a który jak  
wyżej podniesiono rozmyślnie sami ob- 
strukcyę prowadzą, nie przytoczono ani 
jednej okoliczności faktycznej, regula­
m inem  uzasadnionej, k tórą  możnaby 
uważać za podstawę do uznania niele­
galności posiedzenia sejmowego z dnia 
10. listopada 1910*r.

Lwów, dnia  11. listopada 1910 r.

Maiss, Urbański, W. Korytowski, Thu l-  
lie, Starowieyski, Rutowski, Landau, 
Doliński, Stadnicki, StlAlycielski, Po­
tocki, Abrahamowicz, Merunowicz, Ga- 
rapićh, T. Cieński, Skrzyński; S. H. Ba- 
deni, Tyszkiewicz, Piniński, Cielecki, 
Czaykowski, Piłat, \ iezab itow sk i,  Ko­
nopka, Czecz, Rittel, Schatzel, Gorayski,

Marszałek oznajmia, że oświadcze­
nie to będzie dołączone do protokołu 
obrad  dzisiejszego i 107 posiedzenia z ' 
dnia 10 b. m.

Marszałek wzywa do odczytania 
protestu przeciw wczorajszemu posie­
dzeniu.

Sekretarz p. Skwarko czyta :

Do

JE. Stanisława hr. Badeniego Marszałka 
krajowego

we Lwowie.

Podpisani posłowie Sejmu k ra jo ­
wego Król. Galicyi i Lodom eryi z W. 
Ks. Krakowskiem wnoszą niniejszem 
po myśli § 76. reg. sejm.

P r o t e s t

przeciw niezgodnemu z regulaminem  
postępowaniu, które zaszło dnia 11. li­
stopada 1910 na 108 posiedzeniu 1. se- 
syi, IX. peryodu Sejmu galicyjskiego.

W  szczególności:

Całe powyższe posiedzenie począ­
wszy od pierwszego punktu porządku 
dziennego odbywało się podczas tak 
ogłuszającej w rzaw y od krzyków, świ­
stów, trąb, bicia w  tam -tam  i czineli,
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że nikt z posiów, a nawąt ci posłowie, 
którzy stali najbliżej trybuny, na której 
przem awiał przez cały czas posieclzenió 
p. W i Los, nie b \ l i  w stanie usłyszeć 
choćby jednego słowa.

Poseł Witos dyktował całą swą 
mowę'- stenografom — stojącym obok 
niego na trybunie — do ucha — od­
czytując ją  z kartek, co również sprze­
ciwia się regulaminowi.

Posłom odjęto przeto możność śle­
dzić biog dyskusja, a więc ograniczono 
ich w najważniejszem praw ie posel­
skim, a całe posiedzenie straciło zupeł­
nie charakter  obrad, a przedstawiało 
się jak  sm utna paryodya niegodna u- 
stawodawczego ciała.

W brew  w yraźnym  postanowieniom 
^  39 i następnych sejm. reg. nie może 
idegać wątpliwości, że rzekom e lobrady 
na 108 posiedzeniu z dnia 11. listopada 
1910 są nieważne, co nlniejszem stw ier­
dzamy tym protestem z równoczesnym  
wnioskiem  na odczytanie go na najbliż- 
szem posiedzeniu Sejmu i dołaćzenie go 
do protokołu obrad.

Dr. K. Lewicki.

Petruszewicz, Kurowice, Kiweluk, So- 
domora, Winniczuk, Skwarko, Makuch, 
Sąudulak, Dumka, A. Staruch, T. Sta­

ruch.

Marszałek oznajmia, że protest ten 
będzie dołączony do protokołu obrad 
dzisiejszego posiedzenia i z dnia 11. 1). m.

Izba przystępuje do porządku dzien­
nego, którego punktem  pierwszym  jest:

Dalszy ciąg rozpraw y ogólnej nad 
spraw ozdaniem  kom is j i  budżetowej o 
budżecie krajow ym  na r. 1911.

Marszałek udziela głosu p. Goc- 
tzowi.

P. Goetz wchodzi na m ównicę i w 
tej chwili powstają na ławach posłów I

klubu rusko - ukraińskiego gwizdania, 
trąbienie, dzwonienie i bicie pultami, 
które trwają dalej.

Przem awia z mównicy p. Goetz i 
wnosi następujące rezolucye:

Sejm poleca W ydziałowi krajow e­
mu, by przeprowadził porozumienie z 
c. k. Namiestnictwami co do zmiany 
wszystkich instrukcyj, dotyczących po­
boru opłat gminnych od piwa i wódki, 
z uwzględnieniain zmian wr odnośnych 
stosunkach wskutek zgaśnięcia praw a 
propinacja oraz z uwzględnieniem upo­
ważnionych interesów przemysłu i h an ­
dlu a więc także po wysłuchaniu za­
wodow ych reprezenLacyi tj ch interesów 
w7 szczególności Izb handlow ych i prze- 
mysłowych.

W  szczególności zmiany potrzebne 
są w następujących kierunkach :

1) by każdj’ mógł w  obręb gminy 
wyprowadzać trunki bez zgłaszania na 
pew7,^n czas p rzed tem ;

2) by wprowadzanie i przewóz 
trunków  zostały uwolnione od nieuza­
sadnionych trudności;

©  by biuro poboru opłat znajdo­
wało się w środku gminy i w7 miejscu 
przystępnem a należycie?, olnyieszczo- 
n e m ;

4) by rewdzya wprowmdzonyeh trun­
ków7 odbjW ała się bez narjiżania w pro ­
wadzającego je na straty;

ó) by uiszczone opłaty były przy 
wwwożeniu trunków z obrębu gminj; 
zwwacane wr całości i bez względu na 
ilościową i jakościową zawartość;

(i) by zakłady przemysłowe, w yra­
biające spirytus, odnośnie do uiSfcczarfia 
opłat gm.nn-yclr otrzymały analogiczne 
stanow7isko, jakie im, jako t. zrw. w7ol- 
nyrn składom, przysłużą odnośnie do 
uiszczenia podatku państwowego, a to 
pod analogicznymi warunkami.



4 P ro to k ó ł 109. p o s ie d z e n ia  z d n ia  12 . l is to p a d a  1910.

2) Sejm poleca W ydziałowi krajo­
wem u, by z wykonania  tego polecenia 
zdał Sejmowi spraw ę na najbliższej se- 
syi, względnie o ileby do zmiany da­
nych stosunków w powyższym duchu 
potrzebną była ustawa, by przedstawił 
projekt takiej ustaww.

Marszałek udziela głosu p. Landa- 
nowi.

Przem aw ia  z mównicy p. Landan.

Marszałek udziela głosu p. Zamoy­
skiemu.

Przem aw ia  z m ównicy p. Zamoy­
ski i kończy przem ówienie

W Izbie następuje po ukończeniu 
m ow y p. Zamoyskiego spokój.

Marszałek stwierdza, że rozpraw a 
budżetow a trw ała  przeszło pięć godzin, 
i oznajmia, żc przystępuje do zamknię­
cia posiedzenia.

Marszałek udziela głosu p. Skwarce.

Przem aw ia p. Skwarko zakłada p ro ­
test przeciw7 wuiżności obrad dzisiejsze­

go posiedzenia i zapow iada wniesienie 
pisemnego protestu na najbliższem po­
siedzeniu.

, Marszałek udziehi głosu p. D udy- 
kiewiczowi.

Przem awia p. Dudykiewicz w sp ra ­
wie -uniemożliwienia klubowi, do któ­
rego p. Dudykiewicz należy wzięcia 
udziału w7 ostatniem posiedzeniu przed­
stawicieli klubów7, wuskutek pomyłki, 
oraz w7 sprawie zastępstwu! klubu, do 
którego należy w7 kom is ji  dla reformy 
wwborczej.

Marszalek odpow iada p. Dudykie- 
wiazowi, oraz oznajmia', że p. Krzeczu- 
nowicz złożył m andat do komisyi dla 
reformy wwborczej.

Marszałek zamyka posiedzenie, na­
znaczając następne na dzień 14. listopa­
da 1910 roku godz. 9. przed południem  
i ustanawia porządek dzienny nastę­
pnego posiedzenia.

Koniec posiedzenia godzina 2 m. 
42 po poludmu.

M arszalek  k r a j o w y :

Stanisła  iv Ba den i w. r.

S ek re ta rze :

Mieczysław Urbański w. r. 
Jan  W asm ig  w. r.

Do niniejszego protokołu dołącza 
się w7 myśl przepisów7 1; 70 regulaminu 
sejmowego następujący protest p. Le­
wickiego i tow. i oświadczenie na ten 
protest. (Zopacz protokół obrad  110 po­
siedzenia z 14. listopada 1910 i 111 po­
siedzenia z dnia 15 listopada 1910).

Lw7ów , dnia 12. listopada 1910.

.D o
JE. .Stanisława hr. Badeniego, Marszałka 

krajowego we Lwro\vie.

Podpisani Posłowie Sejmu krajo­
wego Królestwu! Galicyi i Lodom eryi 
z W ielkiem  Ks. Krakow7skiem wnoszą 
niniejszem po myśli § 70 sejm. reguł, 

następujący
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P r  o l e s Ł:
przeciw niezgodnemu z regulam inem  
postępowaniu, które m iaio miejsce dnia 
12. listopada 1910 r. na 109 posiedzeniu 
!■ Sesyi IX. peryodu Sejmu galicyj­
skiego.

W  szczególności:
W  spraw ozdaniu  stenograficznem 

tego posiedzenia Sejmu galicyjskiego 
stwierdzono, że w czasie trw ania  całe­
go posiedzenia, na k tórem  m iała  się 
przeprowadzić ogólna dyskusya budże­
towa — trw ały  hałas, krzyki — bicie 
pultami, — granie, świstanie i t. d.

A więc podpisani konstatują zgo­
dnie z p raw dą  — że w czasie rzeko­
mych narad  na tern posiedzeniu — i 
przez cały czas rzekomych m ów  w 
sprawie budżetu pp. posłów G ó ^ i-O k o ­
cimskiego, Landaua i Zamoyskiego, p a ­
now ał z pow odu  obstrukcyi posłów ru ­
skich — taki gw ar w  sali posiedzeń, — 
żę było fizjczną niemożliwością, słyszeć 
rzekome m ow y — nazwanych posłów.

To też wym ienieni posłowie prze­
mawiali nie ze swoich miejsc lecz z 
trybuny spraw ozdaw ców , a stenografo­
wie spisywali mowy, dyktowane im do 
ucha przez tychże posłów.

Tego sposobu prowadzenia obrad, 
ani m ów  dyktowanych do usz steno­
grafom, nie m ożna nazwać dyskusyą 
budżetową, jak  to podaje protokół po­
siedzeń, bo nietylko stenografowie ale 
i posłowie m ają  p raw o a nawet obo­
wiązek wiedzieć o czem i jak  toczy się 
dyskusya — a możność tego była im 
odebraną, bo naw et stojąc bardzo bliz- 
ko trybuny — nie można było nic z 
rzekomych m ów  słyszeć.

A nawet i na trybunę dostać się, 
ażeby, przykładając ucho p raw ie  do 
ust rzekomego m ów cy — jak  to czynili 
stenografowie — by usłyszeć mowę, 
było podpisanym  niemożliwe, bo pol­
scy posłowie trzymali trybunę w oblę­
żeniu.

'Przeciw takiemu prowadzeniu de­
baty budżetowej protestował poseł 
Skwarko.

Ponieważ według postanowień § 39 
i następujących regulaminu sejm. — 
rozprawy sejmowe muszą być ustne, 
wszystkim posłom zrozumiałe i dostę­
pne, dlatego nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, że rzekom o przeprowadzona 
generalna rozpraw a budżetowa na tern 
posiedzeniu Sejmu galicyjskiego, jest 
nieważną, wskutek czego wnosimy ten 
protest, i prosimy o odczytanie go na 
najbliższem posiedzeniu i o dołączenie 
go do protokołu narad.

Dr. Kost’ Lewicki.

Jan Kiweluk, Dr. Iwan Kurowiec, Dr. 
Iwan Makuch, Petruszewicz, Z. Skw ar­
ko, M. Sodomora, Paw eł Dumka, T. 
Staruch, A. Staruch, Iwan Sandulak, 

Winniczuk.

Na protest PP. Dra Lewickiego i 
tow. wniesiony do protokołu obrad Sej­
mu krajowego z dnia 14. listopada 1910 
przeciwko przebiegowi posiedzenia sej­
mowego z dnia 12. b. m. wnoszą pod­
pisami posłowie, jako obecni na tern 
posiedzeniu następujące

O ś w i a d c z e n i e :

Podpisani na proteście pp. posłowie 
Lewicki, Kiweluk, Kurowiec, Makuch, 
Petruszewicz, Skwarko, Sodomora, 
Dumka, Tymoteusz i Antoni Staruchowie, 
Sandulak i Winniczuk starają się roz­
myślnie i z największą usilnością za­
kłócić porządek i powagę obrad sejmo­
wych krzykami, gwizdaniem, trąbieniem 
i biciem o blachy lub w pulty. Jest to 
postępowanie niewątpliwie przeciwne 
duchow i i literze nietylko regulaminu 
Sejmu krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodom eryi wraz z Wielkiem Ks. Kra- 
kowskiem  lecz wogółe każdego ciała 
parlam entarnego i każdego przyzwo­
itego zgromadzenia. Wymienieni po­
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wyżej posłowie podpisani na proteście 
w liczbie 12. starali się przeszkadzać w 
opisany tu sposób według sił i m ożno­
ści p raw id łow em u tokowi rozpraw  sej­
m ow ych przez cały czas trw ania  posie­
dzenia z 12. b. m., które trw ało  prze 
szło pięć godzin. Jeżeli więc w  prote­
ście sw oim  potępiają „niezgodne z re ­
gulam inem  postępow anie11 to ten p ro ­
test ich może odnosić się wyłącznie 
tylko do nich własnego postępowania 
na temże posiedzeniu.

Podpisani stwierdzają bow iem  zgo­
dnie z p iaw dą , iż niezależnie od wrza­
w y i hałasu  wyprawianego przez pod­
pisanych na proteście posłów, całe po­
siedzenie sejmowe z dnia 12. listopada 
1910 r. odbyło się zgodnie z postano­
wieniami regulam inu sejmowego, a w  
szczególności zgodnie z przepisami §§ 39 
40, 42 i 43, regulaminu, przy komplecie 
136 posłów obecnych.

A ponieważ w proteście posłów 
Lewickiego i tow. nie przytoczono zre­
sztą żadnego faktu, któryby mógł po­
służyć do uzasadnienia zarzutu nie prze­
strzeganie przepisów regulam inu ze 
strony całego Sejmu lub też ze strony 
przewodniczącego obradom  JE. Marszał­
ka krajowego — więc tym sposobem 
protest ich stwierdza, że nie mieli nic

do przytoczenia. Przeciw nem  regulam i­
nowi było tylko ich własne zachow a­
nie się, które jednak  legalności całego 
posiedzenia sejmowego z 12. b. m. 
przeszkodzić nie zdołało.

Lwów, dnia 14. listopada 1910.

Laskowski, Urbański, Gorayski, Lewa- 
kowski, Hupka, Sobolewski, Leo, Maiss, 
Piniński, Abrahamowicz, Merunowicz, 
Bandrowski, Maryewski, Thuilie, E. My- 
cielski, Stadnicki, A. Brunicki, Niezabi- 
towski, St. H. Badeni, Brykczyński, T. 
Cieński, Czartoryski, Bernadzikowski, 
Pastor, Zamoyski, W rześniowski, Wł. 
Kraiński, Garapich, Onyszkiewicz, Styła, 
Vivien, Skarbek, Cielecki, Czaykowski, 
Starowieyski, J. Korytowski, A. The- 
odorowicz, Schatzel, Horodyski, Skrzyń­
ski, Milewski, Stefczyk, Gołuchowski, 
L. Cieński, Starzyński, Wodzicki, Kę­
dzior, Tarnowski, Wasung, Tyszkiewicz, 
W itkowski, Komorowski, W. Kraiński, 
Doliński, Halban, Jampolski, Baw orow - 
ski, St. Mycielski, Michałowski, Ober- 
tyński, Sala, Krzysztofowicz, J. B runi­
cki, Tertil, Butowski, Jabłoński, Bednar­
ski, Moysa, Federowicz, Schnell, Piłat, 
Kieski, Jahl, Rittel, Adam, A. Lubom ir­
ski, Krężel, Krzeczunowicz, Gótz, Cipser,

Dembowski, Potocki, Dąmbski.


